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GAZETA LWOWSKA. 


N” 58. 2 


ZA 


21. Maia 1825. 


Wiadomosci kraiowe. 


Okólnik 
C. K. Rządu kraiowego. 

Względem zniesienia term:nów ostatecznych co 
do obligacyy loteryynych Niższo - Austrylac- 
kich Stanów. ; 

Dawnieyszemi przepisami ustanowiono by- 
ło: iż posiadacze !oteryynych obligaoyi Niższo- 
Austryiachich Stanów, htóre do czwartey raty 
pożyczki loteryyney Niższo - Anstryiackich Sta- 
nów na d- 1. Stycznia 1795 otworzonėy, na- 
leżały takowe obligacyie celein przeistoczenia 
enyech na obligacyje Kamery nadwornćy nayda- 
ley do końca Lntego 1817 składać maia. | 

Podobnież było rozporządzono : że maią- 
cy udział do téy pożyczki, którzy pozwolenie 
do przeistoczenia obligacyy loteryynych Niższo- 
Austryiachich Stanów, na obligacyie Kamery 
Kadwornćy, ieszcze przed apłynieniem terminu 
Ostatecznego z końcem Lutego 1817 zapadłego, 
otrzymali, korzystać maig z tahiego pozwole- 
nia naydaley do końca Grudnia 1819. | 

Wszyscy posiadacze pomienionych. obliga- 
eyy toteryynych, które przez przedsięwzięte 
w latach 1808 i a810 losowania do wypłoty 
ukwaliikowanemi zostały , także wezwani byli, 
aby pretensyje swoie do tego samege teruipu 
Ostatecznego udowodnili. 

Z upłynieniem ostatecznych terminów, po- 
4czono i ten shuteh, że te kwoty, e które się 
NDiezgłaszano , za żadne i nieważne uznane 20- 
tana i z ksiąg kredytowych wymazane będą. 

Gdy teras owe ostateczne termina wraz 
že skutkiem onychże stosownie do Dekretu Ka- 
mery nadworney z dnia 28. Marca r. b. nay- 
Wyższą uchwałą z d. 21. tegoż m. zniesione 
zosiały, przeto postanowienie takowe  podnie 
siędo wiadomości publiczney , z lym dodatkiem, 
1% strony posiadniące obligacyie loteryyne Sta- 
Row Niższo-Aastryiachich , czyli losowane, lub 
leszcze nję losowane, ndać się maią do wyż- 
<zeBO urzędn poborozego Niższo Austryiachich 
ADÓW, aby za pierwsze wypadaiące kwoty pie- 
ożne, za ostatnie zaś potrzebne assygnacyie na 
Plignojie Kamery padworney 4 ofo a wzgle- 
Me 2 ofo procentu w pieniądzach papierowych 


przynoszące, odebrały, a wypłaty tak zaległych 
prowizyy iab kwot wygranych oczeMiwały, 

We Lwowie d. 19. Kwietnia 1823. 
(Podpisy). 
Uwiadomienia. 

I. Dayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwałą 
u d. 10. Marca r. b.i stosownie do przepisów 
naywyższego uniwersała z d. 8. Grudnia 1820 
nadadź raczył Benjaminowi Landesmann to- 
lerowavemn kupcowi w Wiedniu pod Nrm. 
449 mieszksiącemo, pięćletni przywiley na wy- 
nalazek cybuchów chłodzących, który co do 
istoty na tem zasadza się vže cybnch, przez 
który dym idzie, bądź krótki lub długi, wodą 
całkiem obwiedziony iest, i dym tak ochła- 
dza, że w gębie daleko przyiewnićy smaknie , 
i daleko mniey, elbo według dobroci tytóniu 
wcale nie parzy ięzyka, i żadnego bolu na tym- 
że nie sprawnie, przyczem wodę według upó- 
dobania wpnścić lub wypuścić można, którey 
Żadna kropla sama przez się wypłytać, a tem 
mniey do fayki, Inb do gęby krrzącego dostać 
się nie może. 

II. Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwała 
z d, 18. Marca r. b. i stosownie do przepisów 
naywyższego ubiwerssłu z d. 8. Grudnia 1820, 
raczył nadać Ignacemu Wanhacher fabrykan- 
tewi wateryy ledwabnych w Wiedniu, miesz- 
kaiącewu w Gumpendorfie pod Nrm. 211 
pięćłetny przywiley na poprawę warstatów wo- 
dnych, przez co na tychże wszystkie gatunki 
materyy iedwabnych, bawełnianych i wełpienych 
każdey dowolney szćrokości, gładko lub w de- 
senie , przez naymnieysze poruszenie dziecię- 
cia od 10cia do sstu lat, tym sposobem wyra- 
biane bydź mogą, iż one w czystości, równo- 
soi a szczególnie w dobreci wszystkie inne po- 
dobne towary dałeko przewyższnia, i że ra 
nich daleko więcóy, iah na dotąd zwykłych war- 
statach wodnych wyrabiać można» 

III. Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwała 
z dnia 24. Lutego r. b. i stosownie do prze- 
pisów naywyższego uniwersała z d. 8. Gre- 
dnia 1820 madadź raczył Józefowi Stotmpp 
mieszozeninowi i mayytrowi ślusarshiemu w 
Wiedoinv na baszcie (Mólherbastey zwa» 
nóy) pod Nrm. 85 i Francisshowi Sobezhy * 


N 


krawcowi i mieszczaninowi w ulicy Kurrent- 

-gasse pod Nrum. 408 mieszkaiącym, trzyletny 
przywiley, na poprawę metalowego pióra „do 
/* pisania; którego iuż teraz używaią, zasadzalłaca 
się co do istoty na tém, że przez wentyl, w 
‘rurce pióra tego umieszczony, za pomocą sprę- 
żyny elastyczney , na tenże wentyl skutkuiącey, 
płynienie atramentu tylko podczas pisania mie- 
sce ma, a przestawszy pisać, ustaie ; dla czego 
też przy takowych piórach, których do podró- 
Żoweń, i w inszych okolicznościach korzystnie 
użyć można, atramentu w osobnym NACZYNIU z 
sobą mieć nie potrzeba, 


— Z Wiednia d. 11. Maia. — 

Przez porozumienie się Ces. Aastryiachiey 
Dyrekcyi poczi z Ces. Rossyyską pocztową Dy- 
rekcyią względem biegu poczty między obie- 
dwoma stolicami Wiedniem i Petersbur- 
giem, iakoteż między Wiedniem, Moskwą 
„4a Odessa, ta od początku ninieyszego robn 
dla pisniącey publiczności wypłynęła korzyść , 
że dwa razy w tygodniu, to iest we Wtóreh 
i w Sobotę wieczorem z Wiedniu przez Bro- 
dy do Petersburga, Moskwy i Odessy 
odchodzące listy staną dnia trzynastego w Pe- 
tersburgu i w Moskwie, a raz w tydzien 
dziesiątego , drogi raz dnia iedynastego w O- 
dessie. Zaś listy z Petersburga i Mo- 
skwy będą przechodzić także dwa razy na 
tydzień do W iednia w dni czternaście, a owe 
z Odessy raz w tydzień dnia iedynastego, a 
drugą razg dnia dwonestego. 


Kura Wićdeński z dnia 1ogo Maia: Obligacyie 
długu Stano 5 procentowe w M. K.8«1 :3f16.— Obli- 
gacyie na pożyczkę do wygrania prees losy z r. 1830 
sa 100 ZR. M, K. 1:6. — Obligacyie na pożyczkę do 
wygrania przes losy s r. 1821 za 100 ZB. M. KM, 98 
a h. — Cortyfikaty na pożyca.ar.1831 za 100 M. H.——— 
Kurs na Augssburg za 100 Rur. 100 Uso. 
Moneta konwencyyna za 100, 2497/f8. = Akcyio ban- 
kowe, icdna pogoo ZR. M. K. 


Wiadomości zagraniczne. 
Ameryka Hiszpańska. 


Angielskie Gazety umieściły wiado- 
mość z Vera-Cruz s d. to. Lntego, podług 
którey przybyło tam dwóch Kommissarzów z 
Hiszpanii dla umawiania się z Rządem Me- 
xykańskim. Rada Stanu naradzała się nad ich 
wnioskiem i nakazała lturbidemu, (który do- 
tad miezłożył ieszcze Rządu) ażeby oświadczył 
Rommissarzóm , że Rada Stana clce zawrzeć 
przyiacielskie związki z Hisz paniia, ieżeli 
Komunissarze s3 umocowani przyznać niepodle- 
głość Państwa Mexrykatskiega. f 


- 
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Piszą z Limy d. 26. Grudnia, że na Bo- 
że narodzenia radowano się tam mocne z po 
wodu szczęśliwćy wiadomości z Aryki, po- 
dług którćy ieden z możnych Indyiańskich na- 
czelników chwycił się strony Peruwianów i 
przyprowadził im 4,000 ludzi oprócz bydła i 
pieniędy. W biegu tego miesiąca wyszła pie- 
chota i konnica w dwóch małych oddziałach * 
Limy, lecz zostało tam ieszcze od Bolivara 
do Guaiaquil posłane woysko i dosyć znacz” 
na liczba milicyi. Hiszpanie stali w dolinie 
Samos niedaleko niepodległych, którzy prze 
nadciągnieniem dostatecznych posiłków nie chcie” 
li żadnćy stanowczży wydawać potyczki, 


.Hiszpaniia. 


Monitor w swoićy urzędowóy części zt” 
wićra co następnie od woyska Pireneyskiego * 
pPigta dywizyia 4go oddziała wkroczyła dzi- 
siay do Hiszpanii. Dostała się do Jonque- 
ry nie widząc nieprzyiaciela. Sto lodzi od 
piechoty i hilkonastu konnych pokazało się wcso” 
ray w tćy gminie. Po dwóch godzinach cofnę* 
li się napowrót kn Figueras. Przednia straż 
stanęła koło Paralady. Szczątki dywizyi obo” 
zowały pod Jonquera. . Straż uważaiąca wp” 
dłąaż namost Kamanuiński, którego woale nie 
broniono. Mieszkańcy miast sąsiednich przyie!! 
przedniestraże z radością. Postępowanie woyska 
zasługnie na naywiększą pochwałę. Z mieszkań” 
cami obchodzi się dobrze i za wszystko płat! 
gotowizną. Żołnierze nasi przechodzili przeć 
granice wołaigo: »Niech żyie Król la Pałaia nie” 
cierpliwością, ażeby nayprędzey mogli się * 
nieprzyjacielem potykać.e Z Boulou d. 1% 
Kwietnia. Marszałch Moncey. ` 

W Gazetacb Hiszpańskich czytawy 
z Madrytu pod d. 9. Kwietnia: «Gdy Król 
Jumż wieżdzał do Kordowy zdarzył aię 0% 
stępuiący wypadek: Król Jmó przyięty był © 
iednėy części ludności okrzykiem: „Niech żyłe 
Król la Lecz droga część wołała: »Niech ży!'e 
Król konstytacyyny le Poczóm przyszło de sp” 
rów i do kłótni. Lecz wiazd Stanów polo” 
Żył tamę temu zamieszaniu. W drodzę z Ko't- 
dowy do Sewilli Król zatrzymywać się 0° 
będzie. Panowie Arguellas, Gallian, Gr” 
ses i wiela innych Deputowanych przybyło 9° 
Kadyxu, gdzie się tak dłogo zabawią, dop” 
bi Stany nie będą wprowadzone do Sewil!* 

Jenerał Quiroga wydał w St. Jago rozp” 
rządzenie, w któróm następnisce mieysce 5% 
słognie na uwagę: »Pokóy lubigoy obywatele: 
którym prawo, albo przypadek do rąk bro” 
oddał, maia broń tę wydać Municypalności 5% 
pobiegaiąo, ażeby ona mie obróceng była ** 


własną ich szkodę, gdyby się udało opanować 
ją nieprzyiaciołon publicznego pokoin. Na- 
czelnicy koluwn przeznaczonych do krążenia po 
prowinoyiach, pod własna odpowiedzialnością 
mieć będą baczność na Proboszczów , którzy 
swoim Parafianom nie wykładaią Konstytucyi i 
zaniedbuig napominać ich do pokoin i iedności.« 

Okręty, które opuściły brzegi Katalonii 
d. 22. i 23. Kwietnia, a d. 28. t. m. do Ge- 
nni wpłynęły, przywiozły wiadomość , że R o- 
sao (port i twierdzę w Katalonii) bez u- 
życia broni zaięło woysko Francuzhie. Lud 
cisnął się do woyska wybawczego i okazywał 
wszędy maygłębszą pogardę przeciw rewolucyy- 
nemu stronuictwn, które go tak długo,pod nie- 
znośnym uciskiem trzymało. 

Monitor zawióra następniace telegraficz- 
ne depesze, datowane d. 24. Kwietnia z głów- 
nóy kwatery Wittoryi: »Jenerał Major do 
Ministra Woyny: Zamek Santona ściśle iest 
opasany. Zamek Loredo odebrany został d. 
21. t. m., przeto iesteśmy Panami portu. Dra- 
gi oddział pośpieszaiący ko Sarragossie ma 
z nami związki przez prawy brzeg rzeki Ebro. 
Względem blokady Pampelnny i S. Seba- 
stianu nie mamy nic nowego. Podług listów 
2 Madrytu stanął Król Jmć w Sewilli dnia 
10, Kwietnia.a t 

Taż sama Gazety zawiera także następnią- 
ce doniesienie Jenerała Oberta do Ministra 
Woyny o odebranin Logrono przez przednią 
atraż czwartćy dywyzyi pierwszego oddziału : 
»JWPanie! W pochodzie z Wittoryi hu 
Logronu rocowała pierwsza brygada przed- 
nićy straży d. 17. t. m. w Guadiarze, adru- 
ge wPenooerdzie iw okolicznych wioskach. 
Dnia 18. t. m. ze świtem wyprawiano czaty aż 
pod Logrono, sądzono bowiem, że się tam 
znaydował nieprzyiaciel. Straż praednia pod 
dowódctwem Marszałka polnego Vitre ruszy- 
ła się niezwłocznie, a druga brygada na- 
stępowała po nićy, iak tylko można nayśpiesz- 
nićy, Przybywszy podLogrono wysłany zo- 
Stał parlamentarz do tego miasta, lecz przyięto 
BO wystrzałami ręczney broni. Natychmiast więc 
nakazano stah wykonany na czele kolumny zło- 
Żoney z 1szóy kompanii woltyżerów zogo li- 
Riiowego pułka i 1szego szwadronu strzelców 

ordogny, zostaiącey pod dowódctwem P. 
Ducos de Chabannes, a wspartóy od po- 
zostałey brygady. W mieście Logrono znay- 


downto się 600 do 700 piechoty i a50 iazdy. ' 


teprzyiąciel otoczył podwoynemi palisadami mo- 
stowe bramy rzeki Ebro i zdawał się ie chcieć 
hronić. Ponieważ kolomna nie mogła przeyść 
wplaw rzebi, trzeba było stanowisko to źbroy- 
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ną ręką odebrać. A Ż6 nie mieliśmy czasu do 
stracenia, więc, przypuściła atah pierwsza hom- 
hopia woltyżerów wsparta od reszty batalionu. 

yłamano pierwszą bramę, odebrano most, a 
wkrótce i druga brama zaiętg została. Dobosz 
Matran przelazłszy przez mor otworzył dru- 
g3 bramę, biiąc ciagle marsz do ataku.e 

»Tu rozkazał Jenerał Vitre naszelnikowi 
szwadronu strzelców , ażeby przedarł się przez 
przedziały piechoty i swoim szwadronem ścigał 
nieprzyjaciela , co ón natychmiast uczynił wspar- 
ty od dwóch szwadronów huzarów pułku Niż- 
szego Renu, pod dowódctwem Pułkownika 
Milera- Nieprzyiaciel cofnsł się przez mia- 
sto w dosyć dobrym porządkha i bronił się na 
wszystkich stanowiskach. Udał się ku Villa 
Medycyna, gdzie znaydowały się dwa od- 
działy pułków Bourbona i królowey, zło- 
żone ze 156 do 200 ludzi. Gdy przeszedł prez 
most koło Mandrezu na rzece Fugua poło- 
Żony i bardzo skalistą droga przybył do wsi 
Villa Medicina, nakazano nowy atak i wy- 
konano go z naylepszym skutkiem. Nieprzyia- 
ciel wział się na cbwilę do obrony, ale od- 
party został rzadką odwagą PołkownikaM il le ra, 
który wśród okrzyku: »Niech żyie Króli« 
ba czele swoich huzarów rzucił się między nie- 
przylacielskie szeregi, a przy pomocy reszży 
szwadronów huzarskich i strzelców przypro- 
wadził nieprzyiąciela do nieporządhu i ścigał go 
aż do wsi Villa-Fu cha, leżącey u podnóż- 
ka góry.« ' 

Skutkiem tey świetnóy potyczki moićy prze- 
dniey straży iest poymanie Jenerała Don Ju- 
lian Sanchez, 6 Officerów, 158 podoffice- 
rów i szeregowych. Zdobyto orsz iednę cho- 
rapiew, wóz z awunicyią i 200 do goo kara- 
binów.  Trzydziestu zabito, między któremi 
znaydnie się dwóch Podpułkowników. Ostatki 
nieprzyiaciela pierzchnęły w góry. Zdaie się, 
że poymanie osławionego Jenerała J. Sanchez 
zasmuca mocno Konstytucyionistów; dniem przó- 
dy przybył własnie do Logrono na rozkaz 
Jenerała Ballesteros. Nie można zadosyć 
uwielbić i wysławió. waleczności woyska znay- 
duiącego się w tey potyczoę, iako też niecier- 
pliwości tego, co nie było iey uczestnikiem.a (Ta 
następnią pochwały poiedyhńczych Oficerów i 
podoficerów , wyszczególniaigcych się naywię- 
céy, a których Ministrowi woyny zalecono do 
pdsunienia na wyższe stopnie.) 

Podług zapewnienia Dziennika roz- 
praw miał oświadczyć Rząd Zjednoczo:. 
nych Niderlandów,'że nie pozwoli w swo- 
ich portach ani na uzbroienie Hiszpańskich Kor. 
aarsów , ani na przedaż ich zdobyczy, — Taš 


sama gazeta donosi z Martyniki, że owym 
vkrętem Hiszpańskim zaprowadzonym d. 12. 
Marca przez okręt liniiowy Jean Bart do 
zamku Royal, była to galiona, a obiaśniaiąo 
dodaie : sLełire de riarquca co zawsze znaczy 
tyle ile korsarz. 

Dziennik ów niewspomina nic więcey o 
owych 2 miliionąch piastrów, co miały się znay- 
dować na pokładzie, a nawet szczegół ten, że 
ów Lettre de margue (okręt posiadaiący pra- 
wo odwetu upoważnione od Rządu) rzucił się 
w nocy na okręt liniowy, gdyż go trzymał za 
okręt kupiecki, lecz nazaiutrz zmuszony ?ostał 
spuścić żagle, szczegół ten mówię, okazie do- 
wodnie, iż owa galiona była zwyczeynyw okrę- 
tem korsarskim. ; 

Do Strasburga nadeszły d. 30. Kwietnia 
w wieczor o godz. 6 następuiące telegraficzne 
doniesienie nrzędowe: Od d. 22. znaydnie się 
Burgos wnaszey mocy, Xiążę Regg!o po- 
sunął nasze przedpoczty, na gościńcach bu Mi- 
randzie i Tudeli. Woyska nasze, Wszę- 
dzie z nsayżywsza radością sa przyymowanę. 
Jenerał Porucznik Molitor opuścił £udelę 
d. 25. celem ruszenia hu Saragossie. 


Dziennik rozpraw z d. 29. Kwietnia 
zawiera następuiacy Rapport od woyska wscho- 
dcich Pireneów z Peraldy z d. 28. Kwiet- 
nia: Od dnia wczorzyszego znaydniemy się w 
Peraldn, pod murami Figoeras, Marszałek 
Kazał to ostatnie stanowisko ściśley opasać; kil- 
ka razy wystrzelono z dział na nasze przed- 
poczty. Osada w Figueras ma naywięcey 
1500 do 2000 ladzi, a potrzebowałaby 6000 , 
aby służba należycie odbywała się, i by moż- 
na robić czasem wycieczki. Tey nocy ustąpił 
rieprzyjaciei z twierdzy Ròsas a woyska na- 
sze, weszły do niey pośrod okrzyków: „Niech 
łyie Królla Nader ważnem iest to stanowisko, 
dla otrzymania związku z morzem, niemniey 
dla wolnego działania w Katalonii. Kray, 
który przechodzimy ożywiony iest naylepszym du- 
chem , woysho nasze zachownie wzorową kar- 
ność, i tah bezpiecznie iest tu dla podróżuią- 
cych, iab we Francyi. 


Następniące dwa telegraficzne doniesienia 
nrzędowe nadeszły d. 2. i 53. Maia z Paryża 
do Strasburga: 

I. Telegraficzne depesze z Paryża pod 
d. 2. Msia «825. wydane i dnia tego samego 
przybyłe do Paryża: Minister Spraw We- 
wnętrznych do Prefekta Niższego Renur 
Przednia straż drugiego oddziałó wkroczyła d. 
25. Kwietnia do Sarragossy. Twierdza Ja- 
ca (w Arragonii) iest w mocy woyska Króla 
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Hiszpnhskiego. Dowódca rewolocyyny uwięzid- 
ny został, a woysko iego poddało się.« 

Il. Telegraficzne depesze dnia 5go Maia 
1825. przybyłe do Strasburga dnia tego 
samego: Minister Spraw Wewnętrznych do 
Prefekta Niższego Renu: vLud w Sarra- 
gossie okazywał naywyższą radość, gdy dnia 
20go Kwietnia. wchodził do tego iasta Je- 
nerał Porucznik Molitor na czele swoiego 
oddziału. Znaleziono w Sarragossie 48 
dział i mnóstwa bab. W skotka poraszeń Je- 
nerata Molitor pośpieszaiącego ku Lery- 
dzie blokada Mequinengy (która iak wie- 
domo znayduie się w mocy woyska Wiary) 
zniesioną została. — Ballesteros cofa się 
ku Walencyi.« 

Monitor z d. 30. Kwietnia zawiera na- 
stępniące dawnieysze telegraficzne depesze z 
Bayonny z dnia poprzedniczego: 

„Z Wittoryi d. 26. Kwietnia 1823, 

»Jenerał Major do JW. Ministra Woyny: 
sZnaydaiemy się w Burgos od dnia 22. t. m. 
Marszałek Oudinot przeniósł tam swoię głów - 
ną kwaterę d. 25., a iego podiazdy podstapiły 
iuż drogą ku Aranda i Palenoyi. Woysko 
nasze przyymówane bywa w całym krain z nay- 
szczególnieyszemi oznskami radości. Jenerał 
Molitor wyruszył d. 23. do Tadeti, dla 
postąpienia bliżey Sarragossy (gdzie iuż sta- 
nat.) Naczelna dywizyia iazdy przybyła dzi- 
siay do Wittoryia.« 


WVielka Brytaniia i Irlandyia. 


Dnia 24. Kwietnia uczynił Lord Eilen- 
borough w Izbie Wyższey wniosek, ażeby 
w adressie dziękozynnym do Króla zę udzielerie 
przełożonych aktów ureędowych włożyć słów 
kilka, btóreby uaganiały postępowanie Mini- 
sirów podczas ich ostatnich umów w W ero- 
nie, wParyżu i w Madrycie. Lord Gren- 
ville chciał przeciwnie , uczynić dodatek z po- 
chwałą Ministrów. Po Żywych sporach, do 
których należeli: Xiażę Sussex, Lord Har- 
rowby, Lord Holland, Xiqżę Welling- 
ton, Lord Grey i Lord Liverpool, wniu- 
seh Lorda Elłenborough odraucony został 
142 głosami przeciw 48. 

Izba Niższa odrzuciła na dniu powyższym 
280 głosami przeciw 169 wniosek Lorda Joho 
Russel, tyczący się odmian w wyborze człon- 
ków Parlamentu. 


Podług wiadomości Lovdydskich g d. 24- 
Kwietnia owies podrożał w tóy Stolicy tak da- 
lece, iż porty Avgielskie dla tego gatanku zbo- 
ża wkhrólce otworzone będą. 


Francyia. 


Z Bourdesux przybyła pod d. 72. z. m. 
Dastępuiaca wiadomość : »bzisieysze Gazety 
doniosły publicznosci o zagrabieniu Miszpań- 
skich okrętów znaydaiących. się we Francuzkich 
portach. Czynność ta zdawała się tylko przez 
dni kilka bydż potrzebną i wykonaną była z tey 
przyczyny, ażeby obroty woyska Francuzkiego 
nie były wiadome w Hiszpanii. Lecz Mi- 
nister Marynarki nakazał depeszami swoiemi. z 
d. 14. t. m. znieść owę grabież, a [liszpan- 
skim okrętom handlowym równa Fraocuzkim 
zabezpieczyć opiekę. TylhoHiszpanskich ros- 
boyników inorshica i horsarzów uważa Król 
Jmć za nieprzyjaciół Francyi; ich iedynie 
śledzić będą Ofirerowie Królewskiey marynarki 
dowodzący statkami. Doniesienia morskie z.d. 
16., 17., 18. i 19. Kwietnia z przestrzeni od 
St Jean de Loz aż do nyścia O leron u do- 
wodzą, że nie wa ani iednego HMiszpabskiego 
korsarza w odnodze Gaskońskicy i że żeglnga 
znaydnie się tam w naywiększćm bezpieczeń- 
siwie.a Główny Komuissarz Marynarki, Aug. 
Bergevin.e e 


W Perpignan i Limoux uwięziono 
hilku bnpcòw i adwokatów. Miano ich w podey- 
rzenin, że dla nich przeznaczone były znale- 


zione u pewnego Adjnoklia Cugnot de Mon- 


tarlots odezwy rokoszanów. 


Na posiedzeniu Izby Deputowanych x d. 
Kwietnia 256 głosami przeciw 9 przyicte zo- 
stało prawo, na mocy którego młodzi t'rancu- 
zi, co odbędą roh 20 w biegu ninieyszego ro- 
ku, a którzy podług Art. 7. prawa z d. 10g0 
Marca 1818 dopiero w roku 4824 mieli bydź 
powołemi, mogą być ieszcze 1823 wezwani. 

Deputowany de Frenilly zrobił wnio- 
sek w Izbie d. 22. Kwietnia, ażeby uczynić do- 
datek do porządku postępowania, podług które- 
BO zamachy poiedyńczych ozłonków naroszaią- 
<e powagę albo spokoyność Izby tem maig być 
ukarane, że podobny członek do porządku po- 
wołany będzie, albo odbierze napomnienie za- 

- pisane w protokół, łab przez czas długi nie 
wolno mu będzie podnosić głosu , albo zosta- 
mie na czas niejaki wykluczonym z Izby lub v- 
więziony, albo nareście utraci zupełnio charąk- 
bę, epotowanego. Kto przez upor.nie zechce 

a= Uczestnikiem głosowania, straci. podobnież 

Cherakter Deputowanego, równie, iah i nie- 

preytomny w Izbie bez dostatecznych dowodów. 

Jeżeli tos mowcy zawićra mieysca godne na- 

Kany Izbą może żodać , ażeby został przerwa- 


ny, a wtedy nawet nie będzie mógł bydź dru- 
kowanym. 

Dnia 25. Kwietnia bióro Izby Deputowa- 
nych podało Królowi Jmci do potwierdzenia 
przez tę Izbę przyięte prawo tyczące się zacią- 
gu 40.000 ludzi z klassy wieku 1823. 

_„Królewskićm rozporządzeniem z dnia 23. 
Kwietnia mianowany został Kawaler del osten- 
de paczelnikiem bataliona przy Królewskim od- 
dziale głównego sztabu. Jest to godność , na 
którą dawnićy iuż był podawany. Oficer ten 
wyiechał z Paryża dla obięcia powtórnie 
inieysca Adjntanta przy Jenerale Majorze Hrabin 
Gailleminot. 


W fochy. 


Następujące iest dokończenie przerwanych 
w gazecie naszćy aktów urzędowych wyiętych 
z Diario di Roma: 

O dpowiedz Jego Eminencyi Kardynała Co n- 
salvi na powyższa trzecią notę Kawalera A- 
parisi. 

4 Z gmachów Kwirynału d, 21. Lutego 182%. 

Niżey podpisany Kardynał Sekretarz Stonu 
na mianóćm posłuchanin przełożył Jego” SWiĘ. 
tobliwości dziś rano notę przesłaną sobie przez 
JWóWPana, w którćy JWPan donosisz, że, 
ponieważ Król „mó nie chce na mieysce X. 
Villannevy mianować innego pełnomocnego 
Ministra na tym dworze , iah to było życzeniem 
Jego Świętobliwości, przeto Nancyiuszowi wyda- 
ne zostały paszporta dla opaszczenia granic Hięz- 
pabskich i tenże opuścił Madryt d. 28 Stycz- 
nis, niemniey że w skutku tego postanowił Król 
Jmć, ażebyś JWPan powrócili ztąd z całoln 
Poselstwem do Madrytu, a archiwa tego Mi- 
nisterstwa dobrze zamknięte i zapieczętowane 
zostawił pod dozorem zanfancy osoby, i “že 
z tego powoda nakazano było JW Panu od Rzadu 
Jego Świętobliwości żądać paszportów , któremu 
oraz JWPan w równym czssie oświadczasz, rże 
króh ten wcale nie „iest "dyplomatyczny i ani 
Król .Jmć, ani Rząd Jego pie miał zamiern, z 
tego powodu zrywać siostnków z Głóng ka- 
scioła. (yciec Święty był iuż wprzódy o tym 
kioku uwiadomiony, który uczynił Rząd Hisz- 
peński przeciw wszelkiemn powodowi i z wi- 
docznem nadwerężeniem prawa narodów, wy- 
syłajgc z kraiów J. K. Mości przez lat tyle przy 
J. K. Mości uwierzytelnionego ,Nuncyiusza Pa- 
pieźkiega, z tego iedynie powodu, że Jego 
$xiętobliwość w sposób iah naydelikatnieyszy 
i nęywzględnieyszy przypomniał prawo, które 
hażdy Monarcha posiada, prawo nieprzyięciaosoi:y 
posłanie zasługniącegona iego zanfanie, i że pro- 
sił J. E ns ianey osoby miasto X. 

2 


Villan nevy. Szczególnieysze sprzyianie nakła- 
niaiące Oyca Swiętego hu J. K. Mości i Hisz- 
aùskiemo narodowi, i tah iasne dowody Jego 


przychylności dawane nawet w owym czasie, . 


dy surowe środki przedsiębrane przeciw du- 
chownym poddanym i osobom ciągle go zasinu- 
eały, i penowione ważnemi honcessyłami w 
chwili, gdy mu Rząd J. K. Mości tak wielką 
wyrządził obrazę, dały nczućJegoSwiętobliwości 
tèm dothkłiwióy takie postępowanie. 

Ponieważ JWPan udzielasz mi postano- 
wiemie Rządu, że z całem poselstwem powra- 
cać masz do Madrytu i od Mządu Jego 
Swiętobliwości żądać paszportów, odebrał ni- 
żey podpisany rozkaz od Jego Swiętobliwości, 
uwiadomić JWPana o tém, że z powodów na- 
rnszaigcych godność i powagę Jego S więtobli- 
wości przez wypędzenie apostolskiego Nunoyiu- 
aza z Madrytu na żadnych nieoparte zasadach, 
paiszporta te iuż sg na pogotowia, i JW Panu 
przez niżėypodpisanego do têy odpowiedzi , 
dołaczone zostały. Qyciec Swięty napełniony 
troskliwościg o świętą religiig i życzeniem , a- 
żeby naród Hiszpański wyszczególniaigcy Się z 
przychylności ku kościołowi katolickiemu trwał 
w mićy ciągle, daleki iest od tey myśli, iżby 
postępowaniem takiem związki wspomnionego na- 
rodu ze stolicą ówiętą zerwane być mogły, 4 z 
wielkiem nuhkontentowaniem znayduie potwier- 
dzenie tego w nocie JW Pana, w którey JW Pan 
powiadasz, że krok ninieyszy iest iedynie dy- 
plomatyczny, i żeani Król Jmó, ani Rząd J. K. 
Mości niema zamiara zrywać z tego powodu 
stosunków z widoczną Głowa kościoła. Ze stro- 
ny Oyca Swiętego pewnie one zerwsnemi nie 
będą. Niżey podpisany ponawia JWPanu za- 


powonienie it.d. it.d. f 
C. Kardynał Consalvi. 


Odpowiedź JWX. Kardynała Consa lvi 
aa list Kawalera Aparioci: 


yJWPaniel W równym ozasie e Notą 
JW Pana odebrałem także i list Jego pod wczo- 
rayszą data, w którym mi JWPav donosisz, 
że przez tego samego gabinetowego gonca, 
który przyniósł rozkaz, ażebyś JWPan żądał 
paszportów do wyjazdu z Rzymu do Madry- 
tu, odebrałeś także i pożnieysze depesze z d. 
2. Lotego , w których Minister Spraw Zewnę- 
trznych JWPana powiada, że chociaż wydał 
rozkaz pod d. 51. Stycznia, ażeby; JWPan 
Rzym opuścił i z powodu wyiazdu Apostol- 


Pyt 


skiego Noncyinsza ndal się do Madryte, lecz 
JRMość przekonany iest o tem, że potrzebną 
iest zawsze osoba bawiące w Rayimie dla kie- 
rowanis sprawami kościelnemi i przeto Król 
JMó postanowił, ażebys JWPan natychmiast 
złożywszy charakter sprawuiącego interesa, w 
charakterze głównego Ajenta sprawy Kościelne 
iak dotąd załatwiał w Stolicy w nadziei, że 
Dwór Papiezki nie zabroni JW Pano bawić przy 
nim pod tym charakterem. JKMość rozkazał 
także, ażebym uwiadowił o tem JWPana, ie- 
żeli to nyść będzie mogło, w przeciwnym ra- 
zie, ażebym JW Pana wydał paszporta, których 
w pierwszćy Nocie pod dniem tymże samym 
żądałeś.a 

»Ten drugi list JWPans przełożyłem Oy- 
cu Świętemu przed Oczy, który nakazał mi od- 
powiedzieć, że chociaż nie mx przyczyny, u- 
gkarzać się na osobę JVYPana i) z ukontento- 
waniem chciałby widzieć JWPana w charakte- 
rze Ajenta Spraw Zewnętrznych w Rzymie, 
godność Jego, iako Monarchy, zabrania Ma 
wstrzymywać dłażey JW Panu paszporta, gdyż 
w Jego osobie iest oraz połączona dyplomatycz- 
na własność sprawuiącezyo interesa.: Wszelako 
pozwala na to Oyciec Święty ażeby po odież- 
dzie Hiszpańskiego Poselstwa została się iesz- 
cze isba osoba w Rzymie retrodniona spra- 
wowaniem interesów Kościelnych, którą albo 
JWPao, ieżeli do tego mocen iesteś, miano- 
waé możesz, albo może bydż przysłaną z Ma- 
dryto, ażeby Katolioy w Hiszpanii z winy 
Rządu pie utracili sposobności załatwiania a 
paka +4) potrzebnych interesów.« 

of onawiaiąc zapewnienie prawdziw a- 
ounku JWPanu Haddi a” ~ z x 

C. Kard. Cousa!vi.a 
Niemcy. 

Z Frankfortu nad Menem d. aa. Kwietnia. 
— Skończył się inż iarmark tuteyszy ; zaledwo 
odpowiedział i tym lichym nadzieiom, iakie © 
nim miano. Wiele było towarów a mało pie” 
niędzy, mało też przedano, chociaż ceny były 
bardzo niskie. Wielu fabrykantów sukiennych 
zapowiedziało wyprzedanie shładów swoich sa. 
zniżone ceny, w myśli nie powrócenia wię- 
cey do tego miasta. [Nawet na skóry nie było 
pokupu, a oeny wśród jarmarku spadały. Wy- 
darzyło się tu i teraz bilha bankructw , ale ma- 
ło znaczących. Pora frymarczenia papierowe" 
mi pieniądzmi na tę chwilę była ustała. 


_ (Do tego Numeru Gazety dołączony iest XL. Nomer Rozmaitości.) 


Rednkoyją F. Krettera, — Drukicm J. Fillera, 


